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K IL K A  S Ł Ó W
o n a r z ę d z i a c h  u ż y w a n y c h  do badan ia  g a n i  l a  

i c z ę ś c i  [p rzy leg ły ch .

napisał

D r W ł a d y s ł a w  S 8 s b o r o w s k i .

(Ciąg dalszy).

S em e l e d e k  32) potrzebując  małych zwierciade- 
łek, używ a stalowych dobrze w ypolerowanych, raz  
z pow odu ,  że dokładniej obrazy o d b i ja ją ,  drugi 
r a z ,  że nie m a ją  brzegu  czyli oprawy, k tóraby  
miejsce zabiera ła , to j e d n a k  m ożna zarzucić zwier­
ciadłom m eta low ym , że trudno bardzo  utrzymać 
j e  w porządku , gdyż  ła two rdzewieją , a p rzy  czysz­
czeniu r y s u j ą ^ i ę ,  a  tem sam em  psują . Z a  w yż­
szością zw ierciadełek  m etalowych p rzem aw ia i 
C zer m ak , 8* '  nie ta jąc  jednak  i wadliwej ich s tro­
ny, o k tórej dopiero wspomnieliśmy. Obecnie n a j ­
częściej używ anem i by w a ją  zw ierciadełka okrągłe , 
najm nie j zaś lopa tkow ate ,  Czerm ak  przem aw ia za

32J Sem eleder. D ie Loryngoscopie u n d ih re  V erw erthw igp . tO.
33) D er Kehlkopfspiegel p .  24.

czworobocznemi z trzonkiem w je d n y m  z k ą tó w  
przytw ierdzonym . Co się tyczy wielkości, im więk 
szego zwierciadła użyć m ożna tern lepiej, na jczę ­
ściej używanemi b y w a ją  m ające  7— 10"' średnicy, 
(najm niejsze z nich g łównie u d z iec i , albo jeże li  
chodzi o zobaczenie części ja k ie j ś  wyżej leżącej 
w połyku, tylnej powierzchni m igda łka  i t. d.

Ponieważ ciepłota w gard le  zawsze jest w yż­
szą, niżli ciepłota powietrza (w naszym  klimacie), 
przed użyciem zatem zwierciadełko należy roz­
grzać, wprow adziw szy bowiem nie ogrzane, to na ­
tychm iast zachodzi parą , i nic w nim Widzieć nie 
można. O grzew a się j u ż  to przez zanurzenie w w o­
dzie c iep le j , ju ż  nad płomieniem lam py , a n a s tę ­
pnie azy to z wody, czy z kopciu obtarłszy, w p ro ­
w ad z a  do gard ła .  P rz ed  wprow adzeniem  uw ażać 
należy, aby  nie było za gorące, o ezem najła tw iej 
przez przyłożenie do policzka przekonać  się  mo­
żna. Jeżeli badan ie  t rw a czas dłuższy, ogrzew anie 
zw ierciadełka k ilkakro tn ie  powtórzyć w ypada.

Lubo zw ierciadełka p ła sk ie ,  o ja k ich  mówili­
śmy zupełuie w ystarcza ją ,  i w praw ny  badacz  przy  
ich pomocy dostrzeże wszelkie, choćby na jm n ie j­
sze zboczenia, inna rzecz u począ tku jących ;  j e -
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żeli z n a jd u ją  s;e drobne owrzodzenia-) rozszerzenia < 
n aczyń  krwistyeli i t. d. te m ogą  ujść uwagi ba- j 
dacza .  D la  pow iększenia obrazu T u u c k  zalecał < 
użycie sz lda pow iększa jącego  cayh lupy, za stó- i 
sowniejsze je d n a k ż e  uw aża łbym  użycie w tym celu 
zw iereiadelka lekko w klęsłego, ogniska  9 o^ili, za-  ̂
lecanego przez T o b o ł u  a  34), a o k tórem  ju ż  da- ; 
wniej (w r. 1859) W k b t i ię im  i T iij jcjł wspominali. \ 

M u r k e l  p rzem aw ia  za używaniem  zwierciadeł- ? 
k a  z podz ia lką  lekko  n a r rao w an ą ,  za pjmiocą któ- ? 
rej ła tw o o wielkości obrazów odbitych m ężna  są- 5 
dzić ;  nie odm aw iając  trafności pom ysłowi,  mnie- S 
m am, że w praw ne oko badacza w ysta rczy  do»oce- | 
n ienia wielkości. I

T li:<’'K n iek iedy  używ a z w ip c ia d e lk a  z dłuż- s 
szym  trzonkiem, które za  pom ocą w łaściwego przy- < 
rządu  ze śrubkami przy tw ierdza się do podstawy, < 
j a k ą  w dalszym  ciągu opiszemy, w m iarę potrze- ) 
by  może być wyżćj lub niżej nstawiouem a  zara- ć 
zem obraca  się kolo swej f s i  pod łużne j ,  w teu ? 
sposób b a d a ją cy  m a obie ręce wolne. Do sam ego ? 
badan ia  sądzę, że p rzyrząd  dopiero w spom niany je s t  ? 
zbytecznym i n iepo trzebnym , lecz gdzie w y p ad a  > 
w g ard le  w ykonać j a k ą ś  operaęyą,  a  nie ma w praw ne- 5 
go pomocnika, tam może być bardzo przydatnym .

W ostatn ich  czasach ,  gdyż ju ż  w r. bieżącym Dr. s 
L a b o e d e t t b ,  z L isieux we Francyi,  wymyślił zwier- \ 
ciadlo a w łaściwie wziernik  krtan iow y-odm ienne-  < 
go zupełnie rodza ju ,  k tóry  Dr. RoisiNmia posie- < 
dzeniu T ow arzys tw a  lekarsk iego  paryzkiego  od- i 
by tem  d. 31 Stycznia  r. b. ss) okaza ł  i podług ? 
opisu wynalazcy objaśnił. \

W ziernik  wsponmiony z postai i podobnym je s t  s 
bardzo  do wziernika pochwowego lub stolcowego > 
dw uram ie im ągo, o tw iera jącego  w p o p rz e k ,  a \ 
zatem posiadającego  ram ię górne i dolne ,  k tóre  \ 
można też uazwag,, przedniem  i tyinem. O ba r a ­
miona śą  zgięte na  p lask  kab ląkow atp ,  ramie g ó r  <
ne uieruehomo przytw ierdzone do picrścieyia za- < 
opatrzonego tręko jeśc ią ,  Które z pow Ł lu  swego i 
zg ięc ia  po tylnej ściauie j)olyku da ję  się dość g lę  <
boko wprowadzać podnosząc ku górze ję zy c ze k  czyli !> 
czopek (um ila )„ wraz z podniebieniem m iękkiem. ? 
Ram ie dolne również zgięte i ręko jeśc ią  zaopa- > 
trzone za pom ocą zaw iaąęk  przytwierdzonym je s t  )

34) LeJirbuch der f.uryngoscopie p . 16. s
35) G az et te des H opita ltT  1864. N r. 15 £ ąm edi S Fevrier. 1865. )

do p ie rśc ie n ia , ramio fo po wprowadzeuiu-Miarzę- 
dzia do j a m y  us tne j .p rzyc iska  ję S y k  i dochodzi aż 
do osady  n ak ry w k i głośniowej (ętpiglotbis), o k tó rą  
się opiera. N arzędzie  to zrobionem je s t  z metalu 
da jącego  się dobrze polerować np, z nowego srć- 
b ra  lub ta k  zwanego p a k f o n g u , rękojeści zaś 
u obu ramion podobnie j a k  p rzy  w ziernikach m a ­
cicznych są  z drzewa, rogu i t. d. d la  dogodn ie j­
szego t rżym an ia  nakarbow ane.  1

N arzędzie to w prow adzą  się do ust i w suw a 
j a k  m ożna najg łęb ie j,  w tedy  się porusza doinem 
ramieniem p rzyc iska jąc  ję z y k ,  a gdy  światło  pada  
d o , j a m y  ustnej, w mocno w ypolerow anej kabłą-  
kow ato  zgiętej wewnętrznej powierzchni górnego 
ram ien ia  odbija  się obraz krtani,  i części w niej 
leżących. Opisane zwierciadło podług  sp raw ozdan ia  
da je  się  ła two wsunąć do g a rd ła  bez spraw ian ia  
odruchów, wsunięte w łasnym  ciężaręfti Raincffsię 
u trzym uje  i pozostaw ia  ręce lekarza  woiuemi. 
W spoinnionego na jg ęd z ia^ n ie  widziałem w p ra w ­
dzie dotychczas, iecz pod ług  opisu i rysunku  z a ­
sługuje n a  uw agą ,  gdyż w łaśnie tam nioże-zuuleźe 
zastdśowanie, gdzie użycie zw ykłego  zw iereiadelka 
je s t  bardzo t ru d u em ,  j e ż e l i  niu zupełne niepodo- 
bnńm, a mianowicie u dzieci, k tóre tak  często z a ­
p a d a ją  na  choroby gardbi,  a  mianowicie na  zabój 
czy d ła w iec ^ f tw p ) ; -k tó re g o  najczęściej ofiarą p a d a ­
j ą .  M ając narzędzie  p rzy  pomocy k tórego  moćHiaby 
dokładnie k r tań  i w ogóle gard ło  w ybadać  oiaz 
w ygodn ie  dokonać potrzebnych tam że czynności 
bez przeszkody, może nie w je d n y m  przypadku  
uda się chorym tego rodzaju ,  życie uratować.

II. Ź r ó d ł o  ś w i a t ł a .

Chcąc obejrz'eji ez-ęści w gard le  leżące ,  nie 
dość mmc z w iS o ia d e lk o , le-cz potrzeba mocnego 
oświetlenia. Przy dniu pogoduym, g d y  słońce nie 
j e s t  zakry te  chm uram i,  a  nadto  w tej porze dnia, 
k iedy się njsko na w idokręgu  z n a jd u /ę .  a  zatem 
zrana  lub ku w ieczorow i, g d y  promienie je g o  
w prost do g a rd ła  m oga  j ia d a ć ,  ś w i a t ł o  s ł o n e ­
c z n e  wystarcza. M ającego być badanym , usadza 
się lub ustaw ia  ta k ,  ab y  tw arz  b y ła  ku słońcu 
zw róconą ,  g łow ę nieco w  tył p rzechy la  a oczy 
ab y  ochronić od rażącego  światła ,  zas łan ia  zw y ­
k le  chus tką ;  b a d a ją cy  tak  s ta je ,  aby  g łow ą nie 
zasłaniał światła ,  poczćm w prow adza  zwierciadeł-



ko. Jeżeli słońce stoi wysoko na  w l lo k r ę g u ,  ba- < 
dany  musi g łow ę mocniej w ty ł przechylić, jeżeli 
nisko, może j ą  trzym ać prosto. Jeżeli św iatło  sio- < 
nec/.ne nie p a d a  tak, aby  promienie je g o  oswiS*"' j 
c a ł y 1 Q7,'ęici. m a jące  być badanem i,  ale dzień j e s t  
dość w idny  i ja sn y ,  m ożna użyc św iatła  słoneczne- s 
g o ,  ale promienie je g o  trzeba  aebrać i światło 
wzmocnić za pom ocą zwierciadła szklannegęr lub < 
m etalowego (o czem jeszcze  dalej w sp o m n im y !!  1 

Jeżeli  nie m ożna użyć św ńitła '  słonecznego, u- 1 
żyw a się ś w i a t ł a  s z t u c z n e g o ,  k tó r l^ o  g łów ną  J 
zaletą, aby  było mocne, a mimo tOj nie zmieniało 
b a rw y  części w idzianych , lecz w na tura lnej j ą  \ 
p rzedstaw ia ło .  j

Światło  każdej dobrej lam py  może być nży- ' 
te rn ,  je śe l i  sre wzmocni za pom ocą p rzyrządów  s 
dodatkowych, nad  którem i w nas tępnym  rozdziale \ 
s ię zastanow im y. 5

T u r c k  p rębow ał św ia tła  e lektrycznego i świa- 1 
t la  D ru m m o k b a ,  Czerma-k św ia tła  gazow ego i kain- 
finy, Y o l t o l t n i  przez płomień lam py  fotogenowej | 
p rzepuszczał strumień tlenu, inni zalecali światło | 
nafty; obecnie lekarze  w iedeńscy  uży w a ją  praw ie  \ 
w yłączuie  lam p olejnych, T u r c k 1 zwykłej do pra- j 
cy s łużącej,  na  pręcie m etalowym  posuw anej w y ­
żej lub niżej , S t u r k  tak  zwanej słonecznej (sort j 

Zoire), * S e m e l e d e r  lam py  "nakręcanej  za pom ocą  | 
sp rężyny  zwknty pospoiiciś karse lofoą,  T ońoŁ lj   ̂
w  Berlinie używ a takiej ąąmej j a k  TPj^ck lub do i 
niej podobnćj.

N iek tórzy  zarzuca ją ,  że światło lampy d e fń e j  \ 
j e s t  żółtoczerwonawem, to jednak , \g^ale nie prze- i 
szkadza ,  jeże li  się ty lko zawsze p rzy  podobnem < 
b a d a ,  kto z-a£' zechce m oż e  tem u zaradzić przez < 
użycie w a lc jw  czyli cylindrów ze szk ła  blado błę- j 
k itnaw o zielonego, ja k ie  n S m i t h a  i B a c k a  w  L o n ­
dynie d o s ta ć ’ można. (D . c. n.) >

MNOGIE EANY: ;
p o s t  r z a  F o  w e , k ł s i t e  i c i ę t e .

w y ^ d r o w i b n i e . i '
opisał i

Dr. Rie o Łr w Brodach . j

W y p a d k i  ubiegłych dwu la t  podały  lekarzom 
w k ra ju  p rak ty k u jący m  tyle sposobności og lądan ia  j 
i leczenia chorób ch irurg icznych; mianowicie ran
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wszelkich o trzym anych  na  polach bitew, iż słu­
sznie spodziew ać się należało, że ko lum ny  j e d y ­
nego lekarsk iego  czasopisma k ra jow ego  zapelnio 
ne b ęd ą  opisami dostrzeżonych tego rodza ju  cie 
kaw ycli  p rzypadków .

Z w y ją tk iem  je d u a k  jed n eg d  przez prof. G i ­

l e w s k i e g o  opisanego  'obrzm ienia staw i! k o lano ­
wego; napróżno do tąd  czekaliśmy ogłoszenia tylu 
c iekawych operaeyj i uwagi goduych historyj 
chorób. *).

Chcąc pod tym względem  zrobić początek, po­
d a ję  tu w krótkości wiadomość* o je d n y m  z p rzy ­
padków , które pos trzegać miałem sposobność, a 
k tó ry  o tyle  je s t  uw agi godnym , iż wykazuje, j a ­
k ie  czasem uszkodzenia  ustrój liulzki bez utraty  
życia w y trzym ać j e s t  zdolen.

D nia  Igo  L ipca  1863 r. w czasie nieszczęsnej 
w ypraw y na Radziwiiów, przywieziono do Gńlicyi 
po jm anego  'faunego  obj^snczyK-ff moskiewskiego, 
k tó ry  b ęd ą c  napity ,  miał nieszczęście p ierwszy 
paść w ręce  u ż e r a j ą c e g o  oddziału około godzi­
n y ’ 7mej rano. Opatrzonego tym czasowo i bardzo  
niedostatecznie na  pobo jow isku , d la  b raku  środ­
ków przewozowych, dopiero około 4tej z po łudnia  
przyniesiono i w  łóżku nmieszozuno.

B anny n as tęp u jące  okaza ł  p o j a w y :
1. Pos trza ł  mim blotny (Sbrełfsclmśty w poprzek 

cżohi tuż 156 nad  brwiami, bez naruszenia  kości 
czołowej.

2. T ak iż  sam  n a  ciemieniu w miejscu szw u ko- 
rouowego, obadw a j a k  ■chory zeznał od kul pi­
stoletowych.

Cięcie bd pa łasza  w okolicy ty łog iowia p rze ­
szło trzy  ealdfedlugie, z rozp ła tan iem  skóry, cze­
pca , i kości tyłoglowowej zupełmłm ukośnem, 
w szczelinie rany  kostnej zna jdow ały  się 4  od­
łam k i,  od k ilku  linii do pół cala średnicy m a ją ­
ce, kość potyliczna (occvfM alis) ruchom a d a jąc a  
się przyłożyć do czaszki i n a  pół cala oddalić.

4. W  podżebrzu praw em  i okolicy lędźwiowej, 
r a n a  poprzeczna (od lancy) ‘s ięga jąca  aż do ja m y  
brzusznej, tak  że w ą trobę  n ieuszkodzoną w yraźnie  
widzieć i m acać  m ożna było.

Prócz tego k i lk a  n ieznacznych pchnięć od lan­
cy na  skórze n a  plecach.

*) D zieliliśm y z sz. Autorem i oczekiw anie'! zawód, a za 
chlubne początkowanie wynurzam y podziękę. (Red).
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S tan  ogólny chorego: osłabienie z ubytku krwi, 
p rzy tom ność  zupełna, ale sił tyle, iż niewiedząc o 
r an ie  brzucha, s iedzącem u n a  krześle  ran y  g łow y 
opatrywałem.

Byłem przekonany , że najb liższem  następstw em  
będzie zapalenie opon m ózgowych i otrzewnej i 
n iepomyślne rokow an ie  powziąłem.

M ając j e d n a k  przed sobą człowieka silnej b u ­
dow y ciała  od 40  do 50  łat wieku, naw ykłego  do 
t rudów  i biedy, liczyłem nieco na silną p rzyrodę jego, 
c iekaw y  o ile też ona w tym  p rzypadku  po usu- 
nieniu p rzeszkód sa m a sobie zaradzić potrafi; a 
w ięc z rów naw szy  i oczyściwszy ranę  cię tą  głowy, 
kości przy łożyłem  i skó rę  4m a szw am i spoiłem. 
T o  sam o uczyniłem z ran ą  brzucha n ieu jm ując  
szwem o trz e w n e j ; ran y  postrzałowe zw ykłym  spo ­
sobem opatrzyw szy  zaleciłem spokój zupełny i 
o s ła d y  zimne.

Chory  wypiwszy rosołu usnął znużony.
N aza ju t rz  rano  zna jdu ję  go s iedzącego na łóżku 

ju ż  po śniadaniu ,  będąc  zupełnie przy tom ny z n ie­
znaczną  prawie g o rą c z k ą  prosi o k ie liszek  wód­
ki. O dw ażyłem  się dać  mu tylko pół kieliszka, 
a le  od tąd  dostaw ał codziennie po całym.

Czw artego  dnia w yjąw szy  szw y z obu ran  zna­
lazłem  je  spojone, w drugim tygodniu  okazało  się 
nieco chełbotania, i k iedy n a z a ju t rz  obrzmienie o- 
tw orzyć chciałem, znalazłem je  s tw ardn ia łe  i p łyn  
wessany.

R any  postrzałow e goiły  się szybko i chory, 
k tó ry  się w drugim tygodniu  przechadzał ,  i z to ­
w arzyszam i niedoli pieśni nabożne śpiewał, (ro­
dem  je s t  w ołyniak)  w pią tym  tygodn iu  po zranie­
niu zdrów zupełnie opuścił szpital i przynależnej 
w ładzy  został w ydany.

WYCIĄGI Z PISM LEKARSKICH.

CiiBDEVEjRGNE: Miękczak słoniowacisty 
(M o ll i /ś c im i  e l tip liu n tia s ig u e ') .

Narośl ogromna nakształt plaszoza pokrywająca dwie 
trzecie części tnłowia. — Zniekształcenia kośćcow e f*ehi sque- 
le tte). — Zboczenia w sprawach krążenia, oddychauia i tra­
wienia- — Operacya. — Smiarć. — 'O ględziny: przerost skóry 
i  tkanki łącznej podskórnej, skrzyw ienia niepraw idłow e stosu  
pacierzowego. — Obrażenia różne narzędzi.

N a oddziale klinicznym p. Nklatona  w P a ­
ry żu  uważano  p rzypadek  chorobow y nader  osobli­
wy, a  pod względem ogromnych rozm iarów  cier-

5 pienia i je g o  nas tępstw  j e d y n y  może do tąd  w dzie-
> ja e h  w y k o n aw stw a  le k a rsk ie g o ,  k tóry  d la  tego
\ w wiernym  przek ładzie  podajem y z czasopism a
i Gazette des H u p it  1865 NN. 17 i 18.

Chenailler  P ruden ty  m ający  la t  28, koszykarz  
i p rzyby ł do szpita la  kliniczuego dn ia  29 lis topada
? 1864. D źw iga na grzbiecie ogrom ną narośl,  której
5 usunięcia  żąda.
i P oczą tek  tej narośli s ięga 15— 16 lat. Pow-
j s ta ła  na tylnej okolicy szyjnej,  na  wysokości 4go
| czy 5go k ręg u  kark o w eg o  n a  malej w ydatności
ł skórnej przyrodzonej,  podobnej do wielu innych
s tego rodzaju ,  które- chory okazu je  nam dotąd  na
\ powierzchni swego ciała. Postrzedz  istotnie m ożna
S na różnych miejscach tu łow ia guzy  objętośbi małe-
! go orzecha, lecz stożkow ate a z wierzchu sp łaszczo­

ne. D r  T ito n  zna jący  Chenaillera od d a w n a ,  
| uw ażał twory podobne u ojca tegoż; są  to m ięk-

czaki (M olluscm n).
| W e d łu g  w łasnych  w yrażeń  p. T itona  narośl
< przed 8 ła ty  ob jaw iała  się pod postac ią  wydatno-
5 Ści t łuszczakowej (tailLie iipónm tem e) m ającej ob-
] ję tość , ksz ta ł t  (z w yjątk iem  foremności) i zbitość

su tka  u chłopca dorosłego a zdrowego. Rozwija ła
< się zw olna aż około r. 1858; wtedy można j ą
\ było sprow adzić  ju ż  na g łowę, k tó rą  poczęści po-
> k ry ć  zdołała .  Od kilku miesięcy p rzyb ra ła  wzrost 

znamienity  i doszła do objętości j a k ą  dziś napo-
< tykam y.

Je s t  to olbrzymi fałd skórny  rozpośc iera jący  się 
5 naksz ta ł t  p łaszcza  cienkiego z przodu a g rubego
? z tyłu ponad p raw ą  p rzednią  po łow ą k la tk i pier-
< siowej, p lecym a praw em i i barkiem praw ym , po
s tylnej części tu łowia od szyi aż po kość krzy-
\ żową. T en  rodzaj dziwnego pokrycia  przytwier-
f dzouy je s t  do korzenia szyi mocą trzonu, rozctą-
| ga jącego  się od k ą ta  wew nętrznego, górnego  ło-
\ patki lewej do do łka  nadm ostkow ego ponad ple-
> cym a prawemi. W szystk ie  je g o  rozmiary są  da-
| leko znaczniejsze z ty łu  r iż  z przodu. Trzon ten,
! jeże li  godzi się ta k ą  dać nazw ę podobnej bryle,
i m a za wysokość ca łą  przestrzeń ob ję tą  między
i 5ym  kręgiem szy jnym  a lOym grzbietowym. B rzeg
> ty łny je s t  niemal prosty, p rzeb iega jąc  w pros t od 

łopatki lewćj do spoju  k rzyżow o-b iodrow ego  te jże
1 strony. Brzeg przedni, na jk ró tszy  zakończa  się
|  w k ą t  zaokrąg lony  i w nabrzęk łość  oddzie la jącą
> go od brzegu dolnego. Ten  brzeg dolny, ze wszyst-
< kich najd łuższy  nie j e s t  prosty, lecz karbow any
s (sHiiueurf, nie jed n o s ta jn y  lecz okazu je  w ydatności

i wklęsłości naś ladu jące  dość dobrze fałdy j j a -  
t szcza, poziomy w swej części pierwszej je s t  nade r
< ukośny  z góry  na  dół od s trony p raw ej ku  le-
s wej, począw szy od barku  aż po krzyże. Na po-
> wierzchni zew nętrzne j obrzęku, skó ra  okazuje  nam
? dwie oddzielue części, k tórych gran ica  przebiega
i w edług  osi odnogi górnej.  M ają  one znam iona fi­

zyczne nader odm ienne: ow a odcinku przedniego 
m a pozór praw idłowy, lecz widać po-żfi nią żyły 
grube, które j ą  podnoszą, albo raczej obszerne

i zatoki średnicy wskazic iela  idące w g ó rę  ku szyi



—  109 —

i spó łku jące  obficie z naczyniam i tejże okolicy 
sardziej niż zw ykle  rozszerzonemu Ponad  oboj­
czykiem  n a p o ty k a ją  się gałk i ( ganglions) liczne i 
n ad e r  ruchome w yślizgujące się łatwo pod ręką ,  
m a ją  one obję tość sporego orzecha laskowego. 
Czuć przez skórę  m ałe  powrózki wałkow ate, które 
z d a ją  się  zmierzać ku nim. Owa odcinku ty lnego 
m a ksz ta ł t  i wejrzenie całkiem znam ionujące i p rz y ­
pom inające  n a  p ierwszy rzut oka  wejrzemę. słonio- 
w aciny  A rabów  (Eleplianl&akjs d&i A tabes). Zda-  
le k a  w y d a je  się cen tkow ana i ma niejakie podo­
bieństwo do powłoki powszechnej pewnych zwie­
r z ą t .  Zbliska  znać, że je s t  posiana o tworami g łę ­
bokiemu, z których wychodzą włosy, oddzielone 
w ydatnościam i b rodaw kow atem i,  j e s t  ona g ru d k o ­
w a ta  (clingrityce j a k  sk ó rk a  .pomarańczowa. P o ­
wierzchnia ta  okazuje  nadto w części dolnej, przy  
kącie końcow ym  kilka łusek m ających  k aż d a  cen­
tym etr  kw adra tow y  obszerności. Ku środkowi i od 
dołu widać d w a  fałdy poprzeczne dzielące j ą  na 
trzy piętra. U góry  poza szy ją  okazu ją  się dw a 
obrzęki,  każdy  objętości połowy j a j a  kurzego z a j ­
m u jące  symm etrycznie obie strony*linii środkowej. 
S ą  one tem widoczniejsze, że szy ja  je s t  w tym 
p u nkc ie  n ad e r  obrzmiała, sku tk iem  licznych zbo­
czeń pow sta łych  między k ręgam i a w szczególno­
ści przez u tworzenie skrzyw ienia  z w ypukłośc ią  
k u  tyłowi w  części szyjnej stosu pacierzowego. 
S zy ja  zg rub ia ła  okazu jąc  zak lęknien ia  i wydatno- 
ści mniej lub więcćj znakom ite ma całk iem  po ­
zór lwi.

Włosy, o k tórych co dopiero mówiliśmy, dość 
g ęs te  u góry, s ą  tam  szczególnie n ad e r  długie 
i po na jw iększć j  części m ogą  być uw ażane  za 
praw dziw e włosy głowowe. Istotnie cebulki w ło ­
sów  g łow ow ych pociągnięte  ze swej siedziby zw y­
k łej razem  ze skórą, k tóra  dozn a ła  przesunienia  
n ad e r  rozległego, zrządzonego koniecznie, w zra ­
s ta jącym  ciężarem tworu, dostały się ta k  razem  
z nią, aż do ś ro d k a  grzbietu.

P ow ierzchnia w ew nętrzna  narośli t. j .  ow a s ty ­
k a j ą c a  się z tułowiem je s t  całkiem różna od po ­
wierzchni zewnętrznej,  pow łoka z której się sk ła ­
d a  zachow ała  snać cechy prawidłowe. S ku tek  
b ad a n ia  potw ierdza w rzeczy' samej ten pogląd.

T a  nader  g ruba  m assa  *) w całej swej części 
g rzebietowej,  k tó ra  j e s t  ogromną, zbitą, tęgą,  opor­
n ą  obfituje nader  w naczynia. Oprócz żył grubych 
ju ż  wspomnianych, j a w n a  jest  s ia tka  bogata  w  n a ­
czynia  drobne i włosowate. Ma też rzeczywiście 
b a rw ę  różową, a naw et niekiedy różowo - cisawą; 
pod w pływem palca uciskającego, krew cofW się 
z tej części i pow sta je  dołek biały'.i  Ciepłota n a ­
rośli j e s t  p raw id łow a; do tkn ię ta  je s t  w szakże g łę ­
boko nadw erężoną  czułością. C ala  powierzchnia 
skóry ,  k tóra  u traciła pozór swój zwykły , okazu je

*) W części swej najobrzękląjszćj, tnfaroś] ma nie mniej 
jak |tó jcen ty in etrów  od jednąi powierzchni pow łoko­
wej, do drugiej przeciw nąu (t. i- od warsty zew n ę­
trznej do wewnętrznaj).

f b ra k  czułośc (anesthesie) i nie j e s t  tkliwą na różne
| bodźce, j a k  ciepło, zi mno i t. d.

N iepodobna podnieść tej massy' przez cbwil
 ̂ k i lka  bez doznania  wnet nieznośnego strudzenia,
i J a k ż e  wielkiem być ono musi d la  nieszczęśliwego,
\ k tóry  j ą  m a stale do siebie p rzyczepioną,  j e s t  ono
i tem  większe, ile że d ługość pionowa narośli je s t

ogromna, a g rubość w zras ta  w m iarę  zbliżenia się 
l do je j  końca dolnego. Pociąg  j a k i  w yw iera  na  ob-
l w ód górny  kla tk i piersiowej je s t  bardzo  znaczny
 ̂ odkąd  obrzęk odda la  się od tułowia, naw et w tedy,

gdy  ruchy je g o  nader  m a łą  tylko m a ją  rozległość.
; P o trz eb a  choremu nie mało sil natężyć, aby narośl

u trzym ali; to też aby  zachow ać swój środek cięż­
ki kości usiłuje on w ygiąć  się ku przodowi i przy-
 ̂ piera się (su m-umponne-t-U), jeśli tak  rzec można,
t k rzy ż u jąc  na piersiach swe ramiona. Aby zniniej-

szyć je j  w ym iary  co do wysokości, a następnie
| ulżyć ciężaru zniewolony j e s t  podtrzym yw ać tę
> część sam ą za siebie w pewnym rodzaju w orka
t przypię tego  do szelek i dźw igać j ą  j a k b y  ciało

całkiem obce; za najm nie jszem  w strząśnieniem  wy- 
s wartem na obrzęk , cierpiący dozna je  n iezwykłego
> zachw iania  i po ryw any  byw a ku tyłowi.

Jeżeli podniósłszy  m asę do wysokości kilku
< centymetrów, puszcza się j ą  uagle, na raża  się cho-
\ rego na  upadek  przez wywrócenie. T a k  samo się
| m a  rzecz jeżeli chodzi sam i utknie. Nie po trzeba
? mu więcej by  się na grzbie t obalił.

Nie zdoła chodzić czas ja k iś ,  by nie doświad- 
s czyć ogrom nego znużenia, nie podobna mn zaj-
> m ow ać się j a k ą  robotą  i zniewolony j e s t  od 3 czy
| 4  m iesięcy traw ić życie w położeniu poziomem,
| a  przeważnie  n a  w znak  leżąc n a  owym potwor-
s nym  podkładzie, s łużącym  mu za poduszkę.
j Skutki*na kościec ([squelette)  dw ojak iego  są  rodza-
t ju ,  zawisły one od ciężaru narośli i od oporu rozwinie-
< tego, by  j ą  udźw ignąć a co sprowadziło  w ygięc ia  nie-
\ prawidłowe. P ociąg  na osadę barkow ąroz lączy ł  o b o j­

czyk od m ostka  tak  dalece, że ła two wprowadzić
> koniec palca  do s tawu m ostk o -o b o jc zy k o w e g o ;
( j e s t  to zwichnięcie przez zm ianę położenia w kie-
s runku  osi obojczyka. W ysilen ia  ciągle dokonywa-
> ne przez chorego aby  się u trzym ać w postaw ie
j pionowej wbrew pociągowi w tył wywieranem u
| przez m assę  w yw ołały  na  szyi wygięcie z wypu-
s kłością ku tyłowi w części karkow ej i d rug ie  skrzy-
5 wienie wetownicze (dc compensation) z w k lęs ło śc ią
? ku tyłowi w części grzbie towej. Połączenie tych
t dw o jga  skrzyw ień przeciwnych sobie naw za jem

i będących  w s tosunku  odwrotnym do p raw id ła  
l zna jdu je  się m iędzy kręg iem  siódmym szyjnym ,
? a  pićrwszym grzbie towym. W  temże miejscu zda je

się zachodzić w stawie tych dwóch kręgów  zbo-
< czenie ku przodowi i tyłowi sp row adza jące  część
\ wyższą stosu pacieżowego ku tyłowi podczas, g d y

niższa je s t  popchnięta  ku przodowi, wyrostek al- 
s bowiem tarn is ty  siódmego k ręgu  grzbietowego oka-
| żuje w ydatność nader  niepospolitą.

Zm iany te w budowie i kształcie  kośćca, k la tk i
< piersiowej i szyi n ieom ieszkaly  nadw erężyć  od
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d a w n a  Ip ra w y  pew nych w ażnych narzędzi .  W a lk a  
ciąg ła  chorego z oporem staw ianym  przez ciężar 
ob rzęka ,  zadyszanie, w ynikłe  z ląd  trudności od ­
d y ch a n ia  i k rążen ia  sp row adzi ły  nareszcie nietyłko 
n ieporządk i w czynnoigjach i odżywianiu, ale i zbo­
czenia trwale oraz zm iany  anatom iczne w budo­
wie trzew ważniejszych.

""P łu ca  są  rozdęte  Słownie w szczycie: Izirieru 
pęcherzykow ego nmłó tam  s ły c h a ć ; i ognisko kra- ' 
żenią*1 albo raczej ujście tętnicy giówpej (A o ita ) 
zda je  się llyeudedliskiem ważnego zbdszenia. P rzy ­
łożywszy  ucho do okolicy sercowej, słyszeć mo­
żna przy  pierwszym "zaąie ssfflfer cłiuchający szor­
stki (hrv.it * e  souffle rihle) p rzed łuża jący  się ku  
szyi, a  k tórego  n a jw ięk sz a  moc zdaje  sic być nie­
co poflad p o d s ta w ą  sercowa. Jednakże  nie mam 
co p isać o własności . t ę t n a ; podczas gdy  duszność 
c iąg ła  ohomgo, jeżeli .■gb się znągli do ruchu, jego  
m ow a p rze ry w an a ,  cera sina .zwykła tw arzy  nic 
pozos taw ia ją  wątpliwości o stopnin ciężkim cier- 
pienia, ktÓrerrAi ulega.

Wiuienem mimochodem oznAczyć dźw ięk  wtih- 
bre) jwgo glosa , jjest on p u s ty  i giuchy (m m se et 
s o u r d e ) .

Co miesiąc blisko od roku  n ap a d a  Chenaillera 
gorączką ,  wymioty, b iegunka  tudzież obfita i cu­
chnąca  (m jecte ) wydzielina surowicza po miłej po­
wierzchni zewnętrziijM narośli,  k tórej p rzyskórn ia  
się wznosi. N ieszczęśliwy je s t  nader  podupad ły  
n a  silach prz(ez 8 dni, potem pokrzepia  się i ła ­
knienie p o w a l a .  Okresowo po jaw ia  -się zapreS ńa- 
w alow y ku  części cnorćjt*  podobny całkiem do 
owego w y d a j a j ą c e g o  się w sloniowacinie (JSle- 
jylunitiąsw ). podczas którego "naroś l  doznaje  zna­
cznego nanrżek i^ iK ją .  P rzebyw szy  to przesilenie 
powraeA ć<Jkolwięk do swej dawniejszej objętości,  
zachow ując j j o j i  zawsze znaczny przyrost.

W strząśn ięc ia  te kole jne połączone ze wsz'yst- 
kiemi przyćzyngini w yczerpnięćia przez nas wspo- 
mnialięfni uadweTeżyfy g łęboko budowę człowieka, 
chudnieje, fiie. za jm ow ać żadną  pntaa,
i zniewolony ,jest pozostać w zupełuej bezezynno- 
ści. Życie jggtf  jsŚ Ł  v,j j.awnętn niebezpięcżeń^twib 
i je d e n  z najbliższych napadów  zakończy  j e  nie­
zawodnie. Rzeczą więc n imfą myśleć o środkach, 
kumemiby pokusić e_ię m ożna o jijgo wylfczepie .4

y Lącznietwo je s t  zupełnie bezw ładne  wobec po ­
dobnego ąjerpienia. YTciec s ię  więc należy do r ę ­
koczynu, mimo niebezpiecznego pośrednic tw a chi­
rurg icznego; n iem a wyboru, konieczną j e s t  od jąć  
narośb

Jednem  z pierwszych niebezpieczeństw je s t  
k rw o tok  ś r ó d  i p o  op^racyi, potrzeba bowiem 
rozdzielać muł er g ru b e l jn ag zy n ia  i cięcie odbyć 
się m a na  przestrzeni ogromnej nie m ające j  mniej 
j a k ' 5 o  centym etrów  długości.

P an  P rofessor  Ne l a t o n  za łożył poprzednio 
w edług  m etody R ecamiera  rzą d  zaw iązek  na  t rzo ­
nie narośli, k tó ra  fem by ła  podzielona na  20 o d ­
cinków  śeiśnionyeh mocno n itkam i tęgiemi. T y m

\ sposobem usunienie nfąsy w ykonać się daje  bez- 
znacznego krwi wylewu.

R anę  pokryto  tiku b an k ą  napo joną  w yskokiem  
: kam forowym, a w szystko otoczono opifjŚką, m a jącą
s w yw ierać  iidrsk pewien.

Chory z u j S ł  rąkoczyn  dość dobrze, chociaż nie 
. użyto chloroformu z powodów  ła tw ych  do odga- 

dn ien ia :  roiHHma płuc, oierp.ienie sercowe i nie- 
i czułość powłoki m ającej  b w  uciętą.

J a k  tylko ukończono odcięcie trzonu i oddzflflj
? łono m assę  od człowieka, ta k o w a  zm niejszyła  sw o ­

j e  objętość wypróżniła  y ię  bowiem ze krwi j a k ą  
i zaw ierała  (W a ż y m y  j ą  w k ilka  godzin p o tś n i : m a
| je lz .ą ts  fnntów ( 1 2 V9 kilogr.) B a rw a  wewnę- '
; t rzna j«e t biało -szSffawa, s łon inow a ta ;  przecięcie
ł j e s t  tęgie i tw arde  i nie da je  się  naruszyć  uci-
< ska jącym  p a l e n i .  Drofine n a c jy n ia  są  liczne i zna- 

leść tam m ożna ogromne żyły, p raw dziw e zatoki
< w puszcza jące  paiec wielki dcL s ty g l i  próżni, roz- 
\ w artych skujk iem  przyczepienia swych r£cian Ido 
\ tkank i eboj lb liw ćj.

Zacny Jn£g przyjacie l p. L a b o u d e ,  k tóry  był 
o f i s c i iy B i -g R ip e ra c y i , zbadał  zaraz  m ikroskopij­
nie twór ten osobliwy i spraw dził co la tw em  było 

\ dostrzedz ju ż  golem okiem, ż e  w  chodziło o prze- 
| r o s t^ s k ó jn y , i tkank i podskórnej.  , (D . n.)

'fttWssEAO: Leczenie chńufttei&i ( Asthnia). "

TjiouSSEzaj w pewnej liczbie p rzypadków  du- 
\ szności do.świąęlczył wpływ u korzystnego z nastę- 
\ pu jącego  łęł^gwanją, jO dbyw a się ono w ten sposób:.

1) Przez dziesięć dni ciągiem każdego  mie-
\ s iąca ,  chory biertfc co wieczór, k ładąc  się, iw razu
> po jednej ,  po 3-ch dniach po 2 i przez 4 dni osta-
j tnie po 4 pigułki, mając© sk ład  taki :

Rp. Eim-J ..Btiiait: eenŁiff>-.*(ls/ loo ziarna),
s P ulv . rad. B a llad . 1 cffatiyr.
| f .  I. a. jriUmia^A^

Albo po. je d n em  po 2 /  aż do 4eh ziare- 
\ czek m ilig ram ow ych iatropinu.

' *2) Przez drugie  10 dni miesiąca zastąpić na- 
\ I ^ y  p rze tw ory  wilczej j r ffody  (Selladońa)  syrn-
? pem terpentynow ym  w daw ce po łyżce stołowej
1 trzy razy na dziebj a  je szćze  lepłćj trzem a toreb-
s kam i w ybiągu te rpentynow ego (M.jomleSęd ’ es-sence
> de l>ei!^benthmd)'.~.

3')lfPnzp'fr dziesięć dni ostatnich mieniąca cho ry  
| m a  palić sy g ą ra  arsenowe.

N ak o n iec ,  j a k o  uzupełnienie leczenia chory 
s zażyw a co dni dziesięć, rano nayżczo 4  g ram m y
> (blisko 55 ziarn) prosaku chinowego zw anego Ka-
) l isaya (qu inqulna  K alisayet)^rozczynionego w napa-
( rze k a w o y y m .

(B tilM in  de therap. (faz^ d. Hop. 1866. £).j
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R O Z M A I  T O BfCfL

Ruch chorych w  szpitalu śtarozakonnych krakowskim
tt miesiącu marcu r. b.

Pozosta ło  z końcem  lu tego b. r. chorj'eh m. 19 k. 21 razem  40
P rzy b y ło  wr ciągu i S w  v . . .  . M 15 V) 6 „ 21
L eczono u t o  o g ó ł e m .................................... 75 27 61
Z tć jlio e b y  opuściło  szpital uleczonych y 10 n 10 „ 20

niculeczonych V 1 »i f  „ 3
u m aj-ło .......................................... n 3 57 n 3

Pozcrstaso! z końcem  m arca  r. bl chorych ?! *80 15 „ 35
R azem  ja k  wytżej**. ’ > . 5.’ Ę i 55 27 61

L iczba  chorych  d z ie n n y  n ajw iększa  od dnia Igo do 5go,

następn ie  od dnia Kgo do 12go, Jtflzicż od dn ia  24 do 26
.a ątłfaUn przez  dni 13 w  miesiącu w ynosiła 40; ns.jip;ższ« od i
dnia 29go do 31 go =  35;. średnia przeciętna =  -<8! '/?il po od- i
trąceniu w ięźniów  za. długi =  36 5 , .  r

D ość szępnpłą ^ tr s tk ę  ejuoiipf) ostrych stanowi!}': 1 przv- 5
padek am micy łifeaoHwzki n .chłopczyka 101atnię.!jp ze zna- >
cznem Obrzmieniem śledziony sięgającej JJeńćąra swoim doi- s
nym pępka i ze znjtfpionujaeą ,córą Ś&jiaplą; 1 durzymy n tan- 5
deciarza mającego lat 32 , io w ^ zy szy }  jej- naciek 2Val;>y <j
w  prawym szczycie plnca; 1 zaya-enia plnc w  'następstwie ?
nieżytu oskrzcToWągo (IfyggjyiąpnCMjfH^ici&a,!-' szew ca 55 lat s
m ającego, zajęte naciekiem  było płuco prawe; zrig jtą  poje- >
dynoze przypadki nieżytu oskrzelow ego >i B H j ło w e g o . s

W ydarzyło się zranienie jędno skntiijem przejechania, £
polegało na rozdarciu pow łok w okolicy czolowój lew ej do- 1
chodzaeeni do Koiei z naSwenężenHtm jó.j mafaKi zeWuStrznej. ;

•Z im a  p rzec iąg a jącą  się zljyt ćihfljjo i srogo dająca  silę <
-tfe znkki ubągim , napęflżiła do szp ita la  w iele  p rzypadków  >
gru ź licy  w osta tecznym  je j laisPftjSfe i-ozwbju. T a  tóż scho- s
rz.iłość je d n a  sp ła c iła  śm ierci c a ły  h aracz  tB fo m iS iJ iz n y , >
n leg n  jó j bov.’iem_.2ł przekupnie- w  w ieko 67 i -Cg la t a trzettj, i i  
k raw iec  liczący  70 ła t. 5

Obraz ruchu chorych w  szpitalu ogólnym Tarnów- i
skim w  ciągu roku 1884.

podał (™ ABowićz lekarz " jiU a tn y . ij

Z końeEm r. HS63 pozostało niężazyzn, 60 kobięl) 52 l azO i 112
5 5 '  c i ę r .  1 p 6 4  p r p . y b y ł o .  ,, 4 4 7 6 5 9 55 i  1 0 6

L e c z o n o  w i ę c  o g > ó 4 b m m i » - 7 1 1 1 2 1 8

Z  t y c h  w y z d r o w i a ł o  . . „ 4 0 1 5* 5 7 4 5* • 9 7 5

u m a r ł o  . . .  ,, 4 2 )• 6 1 5? 1 0 3

# a  r o k  . 1 S 6 B  p t ó o s t H l o  . 64 5’ 76 7* 140
Razem jak w y f i f i 5lfo 55 711 55 1218

Z całej łiezbJchoiT.cli l^ jT im a r ło  103, a za teH l l.S jiL g ść .
P ow yższa ogólna liczba obejmuje także 126 Rodzących, t

co też przewagę kobiet nad m ężczyznam i -wyjaśnia. W ypada j
tu bowiem  wspomnień, .,,że od igzaSu jak  polieya m iejscow a ;
przez pilniejszy dozór nad nieślubnemi ciężarnemi nitfciasta- i
mi, stara się położyć tamę połogom pokątnym, zw iększa się >
z każdym rokiem liczba zgłaszających się do szpitala celem

odpraw ien ia  w niin polagu. O ąteiwiannyc-ip sku tkach  fo s tr  
u rządzen ia , j a k  Fo. p rzy p ad k ach  połogow ych, ja k ie  p rzy  ta k  
znacznej Uczbie porodów  w  tuttyazym  szp ita lu  sT)0,strzeg;ąó 
m iało się Sposobność, pozw olę sobie donieść w osobnym spra- 
wozduniu.

Yj chorób i sphorza-tości w tym  szpitalu  teęzo iisph  p rz e d ­
staw ia ją  różne postaci k iły  najw ink^zą stosunkow o liczby, bo 
366 przypadków . Po niej idą  w liczebnym  p o rząd k u : wj-zo- 
d y : św ierzb : sJkT durzy ca : 40; w.apaloriic p iu c : 45; rany :
42; gościeo: 33 ; woflna p u ch lin a : 3 0 ; g ru ź lic a : Ś 2 ; n ieży t 
osk rzeli: ‘26; ró ża : 23; zamulenie ócz: 18 i t. d. W ypadki 
śm ierci zdarzy ły  Śtó: z d u rz y ły :  15; 7. w odnej puch liny : 15; 
z g ru ź licy : 1 łjjfz zapalen ia p łuc: 10; z w rzodów : 8 ; z gość­
c a :  4; z zgrzyb ia łośc i: 4 ;  z kit}- 8 ; -z innych chorób n iek tó ­
ry ch  pojtulyno/t: ty lko  przs.pS.dki m iały zakouGzemejginiejjtshie.

W iększych  o per.-; re j ch irurgicznycli i położniczych w y ­
konano rażan  50, a w sz czegó ln ości:

Ciocia prai)Hnklinowę,//ierwiuto//itół . 2
Odjęcia uklęji mauiaznyph . . . . .  j .....................  2

„ _ usznych..............................................  3

,, „ nozdrzu . .  ]
Nakrncia krwiaków (haem alom cć  . . .  4
W ydobycie pocisków1 postrzałow ych . . . .  10
Nakłuć brzucha . .   6
Odjęcia n ó g ............................................................... T l l j lU

. -Porodów (k le s z c z o w y c h ...................... . . . .  b
W ym óżdżeni^ g ł ó w k i ...........................................  3
Obratów r,a n o g i.-  • , ..................................................  9 *)

Wiadomość urzędowa o zdrowiu ogólnem,

Ceolnw ehoreb w  m iesiącu lutym- r. b. różniła się tylko  
stopniem natężenia od owej >v styczniu, zapalenia albowiem  
nieżytow e w zrosły na m iąższowe p/tierpiimios) napadająo g łó ­
wnie niitead jelita. D ła w iec  iO rw /)>  przebłaga# złośliw ie, ła ­
godniej płonica i odrS. m

W Slfjipfcwjii tutejszych żyw iono eliorirch 6&jg z których 
wyzdrowiało 212, wypuszczono niuulcczonSftcli 22, zmarło 46, 
a pozostało pod dalsza opieką 342.

W ykazy zm arłych miafcta r i i tuj n z eg IR o i ujj 11 u: j ą lulzbą 153 
w lutym, z tych 119 należało do ludności W SW H ańskiej 
a 34 do izrdeiickiej.

Choroby nag'trtinne.

W Kijakowie 'pojawiają się .tloSĆ l ic zne  p r z y p a d k i  o s p y ,  

z malemi w yjątkam i, łagodnej i nie d o c h o d z ą c e j  ani pod 
w z g lę d e m  natężenia, ani pod względem  ro z s z e rz e n ia  sw ego  
Stępnia  srogiej c h o r o b y  nagminnftj. Pom iędzy dzicjSni w y ­
d a r z a  się n ie r z a d k o  dław iec {A ngina  v*!»ibratiaąca) i błonica  
(D iphthgniM }. Jeden z dzienników lekarskich wiedeńskich  

donosi, jg w edług nadsyłanych m l  licznych wiadomości z W ą­

*JEŁtdsyłanie w ykazów  ruchu chorych co miesiąc, je st
nadeł pożądane, a objawionemu życzeniu zam ieszcza­
nia takow ych rv naszóm czasopiśmie chętnie dogo­
dzimy. (iferlki
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gier i z Galieyi, ma w krajach tych panow ać durzy ca od­
znaczająca się niepospolitą zaraźliw ością i zakończeniem  nie-  
pomyślnćm. Dziwna, że co do G alieyi przynajmniej, my bliżsi 
nic o tem nie wiem y, ani też ogłoszenia urzędowe nie o tem 
dotąd nie wspom niały. Durzy ca w szelako panuje w Anglii 
i w  Rosyi, m ianowicie około Petersburga, skąd zastraszające 
rozniosły się w ieści o okropnóm srożeniu się jakiejś d ż u m y  
s y b i r s k i e j .  Telegram  wprost z Petersburga nadesłany do 
czasopisma „ W iener ńedizim so.he. Pres$e,“ wyjaśnił, że tą n ie ­
mocą jest d u r z y e a  p l a m i  c o  w a  porywająca istotnie w iele  
ofiar, a w pierwszem  natarciu padli głów nie lekarze.

W  północnych Niem czech a obecnie i w  północnej części 
Baw aryi daje a ię'w c znaki nagminne zapalenie opony mózgu  
i rdzenia pacierzow ego (M e n in g itis  ccrebro sp in a lis  epidem ica)  
Znamionującemi przypadami s ą : gw ałtow ny ból g łow y z bo- 
lesnem  ściąganiem  i stężeniem  karku; niekiedy wym ioty, 
utrata przytomności, w ygięcie stosu pacierzow ego ku ty łow i, 
drgawki i ruchy gorączkowe. Zjawiska pośm iertne: w ypoci­
ny w  oponach m ózgowych wodnisto - surow icze lub ropiaste. 
Choroba nawiedza głów nie osoby młodociane.

Środki przedsięwzięte przez Rząd Ces. Rakuski z po­
wodu panującej w okolicach Petersburga tak  zwanej 

D ż u m y  s y b i r s k i e j .

N a posiedzeniu Izby poselskiej w  W iedniu odbytem dnia 
31 marca r. b. Jego Exc. Minister Stanu na uczynione za ­
pytanie, następujących udzielił wyjaśnień.

Już cesarskie organa w  Petersburgu doniosły R ządow i
0 wybuchu gw ałtow nej choroby nazwanej D ż u m ą  s y b i r ­
a k a .  W iadomość ta rozciągała się jedynie do szczegółów  
zdarzenia nie zaś do cechy sam ćjże choroby. Rząd uznał za 
konieczne nabyć wyjaśnień co do istoty niem ocy i poruezyi 
w  tym celu dwom lekarzom m ającym należyte usposobienie 
naukowe, aby udali się do Petersburga dla zbadania choroby. 
Ci dwaj lekarze już są w drodze do Petersburga.

Pewna liczba innych lekarzy w e L w ow ie jest gotowa  
podjąć się tego posłannictwa. Zalaniem  ich być ma, nie ty l­
ko zapoznanie się z chorobą, lecz także i ze sposobem jej le ­
czenia. Rząd wybrał lekarzy zam ieszkałych w e Lw ow ie
1 Krakowie przypuszczając, że takow i jako świadom i języka  
polskiego zapewne najlepiej zdołają się porozumiewać w P e­
tersburgu.

Gdyby się okazało , że choroba ma ecelię nagminną, 
i że jćj szerzeniu się zaradzić jedynie można odosobnieniem, 
to Rząd chw yci się wszelkich środków, by zapobiedz jej za­
włóczeniu do państw a Rakuskiego. Samo z siebie wynika, 
że  władza jego sama do tego nie wystarcza. Kouieczne jest  
spóldzialanie państw Ościennych. W edług pew uych doniesień  
jakie rząd otrzymał, nie wiadomo nic o rozpostarciu się cho­
roby po za promień Petersburga. Aby się m iały w ydarzyć  
przypadki takow ej i w  Polsce kongresowej, temu na zapyta­
nie Rządu uczynione w tej mierze zaprzeczouo.

W  razie gdyby okazały się nieodzownemi rozległe  
środki przeciw szerzeniu się zarazy, Rząd od Najjaśniejszego  
Pana jest umocowany do utworzenia . o d r ę b n e j  k o m i s y i ,

którejby poruczono w interesie jednolitego kierownictwa środ­
kami i dzielnego przeprowadzenia takowych wszelkie zarza-

< dzenia, mogące się wydawać stosownemi.“
: O ile słyszeliśmy zgłosili się do tej podróży z Krakowa
< Prot'. B r y k ,  fizyk miasta Dr M. Mo h r ,  Dr  S t ę p i ń s k i  asy-
s stent przy Professorze położnictw a, D r G a w l i k  tymcz. asy-
\ stent kliniki terapeutycznćj i Dr F a l ę c k i  dawniejszy asystent
s tćjże kliniki; ze L w ow a lekarze ordynujący szpitala ogólne-
1 go Dr B e r t  l e w  i Dr J a n k o w s k i ,  którzy ostatni już
S wyjechali.

W ybór dziekana Wydziału lek. w  Uniwersytecie 
Jagiellońskim.

Gdy z chw ilą ustania stanu oblężenia dnia 18go kw ie-
< tnia r. b. m iejsce m ianowanego przez Rząd dziekana, zająć
> ma znowu w edle obowięznjącycii ustaw, przewodnik z grona
\ kolegów  W ydziałow ych wolnym wyborem naznaczony, człon-
j kow ie W ydziału lekarskiego na dniu 28 marca r. b. do tej
i czynności w ezw a n i, zaszczycili glosam i swemi Professora
> T kicumanna, który obecnie jest poddziekanem i na tein sta-
( nowisku potrafił sobie zjednać chlubne dla siebie uznanie,
 ̂ a gdy tenże wymówił się od przyjęcia ofiarowanej nm go-
? dności brakiem czasu, zgodzono się na obiór Profesora Pio-
j t r o w s k i e g o , który już dawniej zjednał był sobie przychylne
Ij wota spółtowarzyszy, w skutkach atoli zawieszone przez za-
\ prowadzenie stanu wyjątkowego.

Zaszczytne odznaczenie.
Z przyjem nością dowiadujemy się z tygodniow ego rto- 

) datkn do czasopisma tow arzystw a lekarskiego .W iedeńskiego
s (Wochmblatt d. Zeitichr. d. k. k. GesMsch. d. Arzte hi Wiert)
ś Nr. 13 z dnia 20 marca r. b., iż dzielny nasz spółpracownik
\ Dr L u c y a n  R y d e l  asystent kliniki okulistycznej Prof. A r l t a

w  W iedniu obrany został członkiem  zwyczajnym  wspomnio- 
: nego towarzystwa

Podróż towarzyska do Paryża.
Powodując się życzeniem  p. T uwohy Redaktora Ces.

\ W iedeńskiej gazety, podajemy do wiadomości czytelników
) naszych, że staraniem tegoż nastąpi w miesiącu maju podróż
\ towarzyska z W iednia do Paryża za cenę znacznie zniżoną,
S bo w ynoszącą dla każdego spóluczestnika złr. 65 w. a. za
; jazdę tam i na powrót.

Dokładny program podróży na żądanie otrzymać m ożna  
: w księgarni Gerołda w W iedniu, lub w biórze Ces. Gazety
| W iedeńskiej.
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; S c h o m a n n ;  Dr X aver, Handbnch der allgeraeincn und spe-
cielien Receptirkunst fiir Arzte und Studirende. Zw eite  
auf dem Grunde der neuesten osterreichischen Pliar- 
makopoe bearbeitete Ausgabe. Jena 1864. 

A s c h e n d o r f ,  Dr W . D ie Kraukheiten der Augen, ihre 
Pflege und dereń Scliutz dureb vorsicbtige W ahl pas- 
sender Briilen. Ein Ratbgeber tur Augenleidende und 

s Arzte. Zw eite yerbesserte und vermehrte A uflage, mit
13 in den T ext gedrukten Abbildungen. Miinster. 18(54..

Powyższe dzieła nabyć można w Księgarni D. E . 
F r ie d le in a  w Krakowie.


